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•w ychodzi codziennie z w yjątk iem niedziel i św iąt z dodatk iem tygo ­

dniow ym  „ST R Z EC H A  R O D Z IN N A '4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem  w  dom przez listonosza 2,46 zł, kw artaln ie 7,38 zł. 

W  razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 

• strajków  itp ., w ydaw nictw o  nie odpow iada za dostarczenie gazety .

N akładem  i drukiem  „D rukarni Przem ysłow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży*  

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

R edaktor naczelny i odpow iedzialny: K LE M EN S K O B IE R SK I, C hełm ża.

T e le fo n
7 ^ .

O G Ł O S Z E N IA :
10 groszy  za m ilim . 1 łam ow o, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stroni e  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu . —  Przy dochodzeniach  
sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty .
Z a  term inow e  um ieszczenie  i przepisane m iejsca  adm inistracja nie  odpow iada  

K onta bankow e: M iejska K asa O szczędności —  B ank L udow y C hełm ża  

— M iejsce płatności —  C hełm ża. —

R e d a k c ja A d m in is tr a cja  i E k sp e d y c ja : C h e łm ż a , p r z y R y n k n B e d n a r sk im  n r . 1 « , n a r o ż n ik n i. H a lle r a

N r . 3 3 . C h e łm ż a , so b o ta d n ia 9 -g o lu te g o 1 9 2 9 r . R o k U .

W  d z ie w ią tą r o c z n ic ę o b ję c ia  
w y b r z e ż y B a łty k u .

C z e m  je s t  m o r z e  d la  p a ń stw a  i n a r o d u ?

N iezapom nianym w dziejach narodu naszego  
był dzień 10 lu tego 1920 roku, kiedy w ojsko pol­
sk ie, zajm ując Pom orze, doszło do B ałtyku a gen. 
H aller rzucił sym boliczny pierścień w fale M orza  
Polskiego, tem sam em biorąc je w w ieczyste posia­
danie R zeczypospolitej i przyrzekając m u w ierność.

I nikogo w ów czas nie było w Polsce, ktoby  
ile zrozum iał, że z punktu w idzenia politycznego, 
cyw ilizacyjnego i gospodarczego, stała się rzecz  
nadzw yczajna.

W yszliśm y na m orze. O dzyskaliśm y najisto t­
niejszy , najpew niejszy i najkonieczniejszy w arunek: 
rozw oju państw ow ego. Stanęliśm y w r rzędzie na ­
rodów , które ty lko dzięki m orzu zakw itły kultu ­
raln ie i um ocniły się państw ow o. Pow róciliśm y  
ku prastarej lin ji rozw ojow ej, ciągnącej nas w zdłuż  
W isły ku B ałtykow i.

T o też, gdy w ów pam iętny dzień polsk ie za­
stępy zbrojne dotarły do szarych fal B ałtyku, gdy  
w piaszczyste dno m orskie w bity został slup gra ­
niczny R zeczypospolitej Polskiej, naród polsk i peł­
ną piersią zaw ołał w ów czas, jak ow i rycerze K se- 
nofonta.

—  O m orze 1 N asze polsk ie m orze 1
D opiero bow iem ta chw ila stała się chw ilą  

praw dziw ego w yzw olenia narodu polsk iego z tych  
pęt zależności niew oli politycznej i gospodarczej, 

w  jak iej w ciągu w ieków ostatn ich pozostaw ał.

D opiero ta chw ila przed dziew ięciu laty , gdy  
staliśm y się gospodarzam i na w ąskim  choćby  skraw ­
ku w ybrzeża, które nas poprzez potężny żyw ioł 
w odny łączy ze św iatem  całym , w prow adziła nas  
napow rót do rodziny państw i narodów , które pra ­
cują nad dziejam i św iata.

M orze jest niety lko najkró tszym i najtańszym  
gościńcem handlu w szechśw iatow ego.

M orze jest najtęższym i najdzieln iejszym  
czynnik iem w ychow aw czym , tw órcą potęgi i dobro ­
bytu , a zarazem —  dzielności, hartu i charakteru .

K tokolw iek znalazł się na jego .zm iennej, burz­
liw ej a potężnej fali, ten zrozum ie, czem  jest w o­
la i energja ludzka w w alce z żyw iołem .

Pow iadają, że m orze „uczy B oga", że m orze  
jest źródłem  najczystszej i najżarliw szej m odlitw y. 
Z naczy to ty lko , że m orze jest czynnik iem , w ydo ­
byw ającym z duszy ludzkiej najw ażniejsze i naj­
bardziej w zniosłe akordy uczucia i m ow y.

N asz upadek państw ow y i narodow y datu je  
się od chw ili, gdyśm y pozvzolili się odepchnąć od  
m orza.

N asze odrodzenie narodow e zacznie się na­
praw dę od chw ili, gdy niety lko słupam i graniczne- 
m i, ale całą potęgą św iadom ości naszej w bijem y  
się w piaszczyste dno m orskie, gdy całą piersią  
chłonąć będziem y jego słone pow iew y, gdy w olą  
całą i potęgą 30-m iljonow ego narodu stan iem y na  
straży tego bezcennego dobra, jak im jest w łasny  
nasz dostęp do m orza.

Po dziew ięciu  latach posiadania w łasnych w y­
brzeży m orskich zrozum ieliśm y już dostatecznie, 
że dopiero to m ale okno na św iat, otw orzyło nam

P r o je k t z m ia n y  k o n sty tu c ji w y su n ię ty  
p r z e z B B W J fi.

W arszaw a. 7. 2 (A W ). O głoszony przez  
B B W R . projekt rew izji konsty tucji w niesiony do  
sejm u zaw iera szereg paragrafów oznaczonych  
tym czasow o liczbam i rzym skiem i artykułów . Z m ia ­
ny dotyczą w pierw szym rzędzie artykułów Pre­
zydenta R zplitej, który jest najw yższym przedsta­
w icielem w ładzy w Państw ie B oiskiem . Prezydent 
w ybierany jest z pośród dw óch kandydatów na lat 
siedem . Jednego kandydata w ybierają sejm i se­
nat połączone w zgrom adzenia narodow e, bez­
w zględną w iększością głosów , drugiego ' w skazuje  
w ystępujący prezydent Praw o w yborcze m a  
każdy obyw atel bez różnicy płci po ukończeniu  
lat 24. Jeżeli prezydent nie m oże spraw ow ać

M o sk w a  z p o w o d u  o lb r z y m ic h  śn ie g ó w  
i m r o z ó w  o d c ię ta  o d  św ia ta .

M oskw a, 7. 7. Z pow odu straszliw ych m ro ­
zów panujących na całym terenie R osji, niem al 
w szystk ie połączenia kolejow e nie działają. R uch  
pociągów uniem oH iw iają, obok w ielk ich m rozów , 
zaspy  .śn ieżnie. Z pow odu ogrom nego zim na ruch

E s. a r c y b isk u p H r y n ie w ie c k i 
c ię ż k o c h o r y .

L w ów , 8. 2. (A W ). K siądz arcybiskup „in- 
partibus in fidelium ' dr. K arol H ryniew iecki cię­
żko zachorow ał. Jak in form ują dziennik i przezię­
bił się on  w czasie sw ojej 15-ej z rzędu podróży  do  
Palestyny, m ianow icie w  listopadzie r. ub. K s. H ry ­
niew iecki dotarł ty lko do K rakow a, jadąc bow iem  
nieopalonym  w agonem nabaw ił się choroby nerek, 
która ze w zględu na ■ sędziw y w iek arcybiskupa 
przybrała groźny charakter.

P r z e b u d o w a k o le i L w ó w -Ł u b lin .
N a ostatn iem posiedzeniu dyrekcyjnej rady  

kolejow ej w e L w ow ie pod  przew odnictw em  prezesa 
dyrekcji Prachtel M oraw iańskiego om aw iano m . 
iu . spraw ę przebudow y kolei L w ów -L ublin .

E uropę przed oczym a naszem i i dało praw dziw ą  
perspektyw ę na ludzi i rzeczy .

A dow odem tego zrozum ienia jest w yczaro*  
w ane naszą m ocą i w ytrw ałością m iasto u w rót 
Polskiego M orza, jest będący na ukończeniu już  
nasz w łasny, potężny port w G dyni, dalej rozw i­
jająca się stale flo ta handlow a, pow iększająca się  
się sieć w łasnych lin ij zam orskich , oraz będąca  
jeszcze w zarodku a już rokująca jak najlepsze 
nadzieje nasza żegluga pasażerska.

I tw orzyć m ożem y jeszcze dalsze cuda, jeżeli 
ty lko caiy naród zrozum ie, o jak  rozległe, jak po ­
tężne, jak głęboko historyczne i o jak rozstrzyga­
jące zagadnienia tu idzie.

urzędu lub w razie jego śm ierci zastępuje.go pre- 
ses R ady M inistrów (a nie jak dotychczas m ar­
szałek sejm u). Prezydent zw ołuje ciała parlam en ­
tarne i je zam yka. Prezydent m ianuje i odw ołuje  
prem jera i m inistrów . Prezydent m ianuje sę­
dziów oraz posiada praw o łask i. A m nestja m oże  
być udzielona ty lko w drodze ustaw odaw czej. 
Prezydent jest zw ierzchnik iem sił zbrojnych pań ­
stw a, m ianuje i zw alnia generalnego inspektora  
sił zbrojnych. W  razie w ojny  w yznacza naczelnego  
w odza. Prezydent zaw iera i ratyfikuje um ow y  
z innem i państw am i. Senat sk ładać się m a ze  
150 senatorów .

na przedm ieściach M oskw y całkow icie ustał. Sa ­
m o m iasto jest odcięte od św iata. Z pow odu sil­
nego palenia w piecach pow stają liczne pożary . 
Stacja m etereologiczna podaje, iż m rozy te potr­
w ają jeszcze dni kilka.

H o le n d r z y w c isk a ją n a m  w ę g ie l  
a n g ie lsk i.

K openhaga, 7. 2. (A W ). Prasa kopenhaska  
zaim uje się spodziew anym strajk iem na G órnym  
Śląsku. W " ostatn ich dniach im porterzy duńscy  

zakontraktow ali w iększe transporty w ęgla angiel­
sk iego. C ena w ęgla nieco-podskoczyła. Spodzie­
w ana jest dalsza zw yżka cen w ęgla.

Zgon zdobywcy ałlan. bar. Hiinefelda.
B erlin , 7. 2. U biegłej nocy po przebytej 

operacji zm arł znany niem iecki lo tn ik transatlan ­
tycki, członek załogi „B rem enu“ , bar. von H ue- 
nefeld .

De Valera głoduje.
L ondyn, 7. 2. A resztow any leader repu ­

blik i irlandzkich* de V alera rozpoczął głodów kę. 
W ładze Irlandji północnej postanow iły ukarać go  
za nielegalne przekroczenie granicy .

A chw ila ta przyjdzie, bo przyjść m usi. Już  
dzisiaj idea M orza Polskiego objęła szerokie m asy  
naszego narodu, które nauczyły się ocsniać korzy ­
ści, płynące z m orza i kochać piękno krajobrazu  
nadm orskiego.

Ż ołnierz polsk i, który przed dziew ięciu laty  
zatknął sztandar Polski nad m orzem , odnow ił tra ­
dycję daw nej potęgi i św ietności R zeczypospolitej. 
N aszem zaś zadaniem jest stw orzyć dla ducha  
polsk iego szlaki dalekich lo tów i położyć nad brze­

gam i Polskiego M orza kam ień granitow y pod bu ­
dow ę pom yślności i szczęścia całego narodu pol­
sk iego. L . Ł ydko.
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Ostatnie telegramy.
W a rsz a w a  (A W ). Z n a n y  p u b lic y s ta  i d z ia ­

ła c z p o ls k i p . H ie ro n im k o o d z n a c z o n y  z o s ta ł k rz y ­

ż e m  k a w a le rs k im  L e g ii H o n o ro w e j.

W a rsz a w a (A W ). W c z o ra j w  s e jm ie z a ­

ła tw io n o m n ó s tw o  m a te r ja łu b u d ż e to w e g o .. O b ra ­

d y trw a ły 1 3 g o d z in . P rz e d y s k u to w a n o b u d ż e ty  

m in is te rs tw : R e fo rm  R o ln y c h , P o c z t i T e le g ra fó w , 

R o b ó t P u b lic z n y c h . S p o ro c z a su  p o ś w ię c o n o  M in . 

W y z n . R e i. i O ś w . P u b l.

W a rsz a w a (A W ). W ic e p re z e s e m ra d y  

B . G . K . m ia n o w a ł m in . C z e c h o w ic z g e n . d y r .  

M a c is z e w s k ie g o .

W  a rs z a w a  (A W ). W c z o ra j p re m je r B a r­

te l o d b y ł k o n fe re n c ję  je d n o g o d z in n ą z  M a rs z a łk ie m  

P iłsu d s k im w B e lw e d e rz e . N a stę p n ie p re m je r  

B a r te l k o n fe ro w a ł z m a rsz a łk ie m  D a sz y ń sk im .

W  a r  s  z  a  w  a (A W ). „ G ło s P ra w d y " o m a ­

w ia ją c  z m ia n ę  k o n s ty tu c ji s tw ie rd z a , iż  ro z sz e rz e ­

n ie p ra w  o b y w a te ls k ic h , o p a rc ie b u d o w y  p a ń s tw a  

n a  s z e ro k ie j d e m o k ra ty c z n e j p o d s ta w ie —  o d p o ­

w ia d a ć m u s i z w ę ż e n iu  p ra w a d o s a m o w o li, d e m a -  

g o g ji i k rz y k a c tw a d e m a g o g ó w  p a r ty jn y c h .

W  a rsz a w a  (A W ). W c z o ra j o d b y ła s ię w  

P re z y d ju m  R a d y M in is tró w  n a ra d a p o d  p rz e w o d n i­

c tw e m  p re m je ra B a r tla w s p ra w ie w y m ó w ie n ia  
u m o w y z b io ro w e j w  g ó rn ic tw ie n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  

o d  d n ia 1 1 lu te g o  rb W  k o n fe re n c ji b ra li u d z ia ł 

m in is tro w ie : S k ła d k o w sk i, C z e c h o w ic z , K w ia tk ó w -  

s k i, M o ra c z e w s k i, K ilb n z a s tę p c a m in . p ra c y S z u -  

b a r to w ic z , o ra z d y r . d e p , C y b u ls k i i D re c k i.

Ze świata
96 nauczycieli i 6.000 uczniów cho­

rych na grypę w Portsmouth.
S traszna ep idem ia grypy za tacza coraz szer­

sze kręgi na te ren ie A ng lji O sta tn io w P ort­

sm outh zanotow ano, iż 6 nauczyc ie li i 6.000 ucz ­

n iów u leg ło te j groźne j chorob ie .

Zaręczyny na dworze angielskim.
W  na jb liższym czas ie og łoszne m ają być za ­

ręczyny trzec iego z rzędu syna kró la A ng lji ks ięc ia  

G lonceste r z lady A nge la S cott, na jm łodszą z p ę- 

c iu córek ks ięc ia de S uccieuch and Q ueensberry .

Obrazy przekazywane przez radjo 
z Ameryki.

W tych dn iach przeprow adzono poraź p ie rw szy  

próby przekazyw an ia obrazów i p ism a drogą rad  
jow ą m iędzy N . Jork iem a A ng lią . P róby doko ­

nyw ano za pom ocą now ego system u S trah la , prz j- 

«zem transm  s ja norm a lnej fo togra fii trw a ła 3  

i pó ł m inuty . C ała strona w ie lk iego dzienn ika  

am erykańsk iego przekazyw ana była w przec iągu  

pó ł godziny. P róby te w ypad ły nadzw ycza j ko ­

rz y s tn ie ta k , ż e s p o d z ie w a n e je s t z a p ro w a d z e n ie  

w  n a jb liż sz e j p rz y s z ło ś c i s ta łe j k o m u n ik a c ji o b ra ­

z o w e j m ię d z y A n g lją  a A m e ry k ą .

Pierwsza kobieta zostanie powieszo­
na w Luizianie.

O n e g d a j w  w ię z ie n iu F ra n k lin a w L n iz ia n ie  

w y k o n a n y z o s ta ł p rz e z p o w ie s z e n ie w y ro k ś m ie rc i 

n a p , B o n n e r L e b o e u f i d o k to rz e D ra h e r , s k a z a ­

n y m  n a k a rę ś m ie rc i z a z a m o rd o w a n ie m ę ż a  

B o n n e r L e b o e u f . J e s t to p ie rw sz y w y p a d e k , w  

k tó ry m  b ia ła  k o b ie ta s k a z a n a n a ś m ie rć , z o s ta ła  

p o w ie sz o n a w  L u iz ia n ie .

Wskrzeszony okręt Krzysztofa 

Kolumba.
W  C a d iz s p u s z c z o n y z o s ta ł n a w o d ę o s o b liw y  

o k rę t, b ę d ą c y n a jd o k ła d n ie js z ą k o p ią o k rę tu ż a ­

g lo w e g o „ S a n ta M a ria " , n a k tó ry m K rz y sz to f  

K o lu m b w y ru sz y ł p o ra ź p ie rw sz y w  s w o ją p o d ró ż  

d o A m e ry k i. O k rę t te n s ta n ie s ię n ie b a w e m  

g łó w n ą a tra k c ją h is z p a ń s k o -a m e ry k a ń sk ie j  w y s ta w y  

m a ją c e j s ię o d b y ć w  S e w illi .

Z kraju.
Przeciw nieestetycznej reklamie 

kinoteatrów.
W  W arszaw ie odbyła s ię w tych dn iach kon ­

fe renc ja m iaroda jnych kó ł w spraw ie rek lam  k ino ­

w ych. C hodziło o zw a lczan ie rek lam w postac i 

szy ldów , któ rych w ykonan ie częstokroć urąga na j­

skrom nie jszym naw et w ym agan iom este tycznym , 

szpecąc w pow ażnym stopniu ogó lny obraz u lic  
sto łecznych .

W w yn iku narad postanow iono zabrać s ię  
energ iczn ie do usun ięc ia obecnego stanu rzeczy, 

przez co sto lica zyska pow ażn ie na w yg lądz ie .

Nie zjeżdżaj po poręczy schodów!
W  W arszaw ie u legła n ieszczęś liw em u w ypad ­

kow i 12-le tm a m ode lka K azim ie ra  Laurów na. M ia ­

now ic ie po skończen iu lekcy j w iec/o rnych w szko le  

sztuk p ięknych , dziew czyna po łoży ła s ię na porę ­
czy schodów i p< czę ło po m ej z jeżdżać. S trac iła  

przytem rów now agę i spa lła z w ysokośc i ? p ię tra  

na kam ienną posadzkę . S tan n ieszczęś liw e j jes t 

beznadzie iny, gdyż odn ios ła w strząs m ózgu i pęk ­

n ięc ia podstaw y czaszk i.

Ulgi dla rybaków.
Ze w zg lędu na c ię /k ie stra ty , jak ie pon ieś li 

rvbacy w skutek w y ątkow o ostre j z im y m inis ter 

stw o przem vslu i bandlu w yasygnow a ło JO tys . ż ł 

w ce lu zw o ln ien ia na ib iedm ejszych rybaków  z pro  

cen tów od pożyczek zacu  gn ię tych w P olsk iem  
Z jednoczen iu R ybaków , na ’kupno kurtów i m olo  

rów . P odobno akc ja m in is te rs tw a przem ysłu  

i handlu pó jdz ie jeszcze da le j w k ie runku um ożli­

w ienia is tn ien ia i pracy naszym rybakom .

Rejestracja wojskowa posłów 
i senatorów.

M in . s p ra w  w o js k o w y c h s k ie ro w a ło d o k a n -  

c e la r ji s e jm u i s e n a tu p is m o z p ro ś b ą o n a d e s ła ­

n ie d o g a b in e tu m in is tra im ie n n y c h w y k a z ó w  

p o s łó w  i s e n a to ró w , k tó rz y  p e łn il i s łu ż b ę w w o j­

s k u , c z y to  ja k o  o f ic e ro w ie , c z y te ż s z e re g o w i re ­

z e rw y i p o s p o lite g o ru s z e n ia .

W y k a z y  p o w y ż s ze s ą  n ie z b ę d n e d la  d o w ó d c ó w  

0 . K , c e le m u n ik n ię c ia d y s p o n o w a n ia p o s ła m i  

i s e n a to ra m i n a w y p a d e k  m o b iliz a c ji p rz e z  k o m e n ­

d a n tó w  P . K . U . i d o w ó d c ó w je d n o s te k m o b ili­

z a c y jn y c h .

Pociąg pospieszny najechał na pociąg 
osobowy.

K u rje r L w ó w -P o z n a ń  n a je c h a ł n a p o c ią g  o s o ­

b o w y P o z n a ń -K a to w ic e . S z k o d y m a te r ja ln e s ą  

z n a c z n e , ra n y o d n io s ło 6  o s ó b .

Polka — doktorem Sorbony.
R odaczka nasza , pro f. H elena W dlm an G ra ­

bow ska . w ykłada jąca obecn ie na un iw ersytec ie Ja ­

g ie llońsk im sanskry t i filo log ię indy jską uzyska ła  

w S orbon ie parysk ie j dokto ra t państw ow y Me«  

le ttres", po raz p ie rw szy udzie lony P olce .

Pracownicy umysłowi na G. Śląsku 
domagają się podwyżki pensyj.
Zw iązk i P racow n ików U m ysłow ych przem ysł! 

hutn iczego , górn iczego i m eta low ego prze tw órczego  

w ypow iedz ia ły obow iązu jącą .obecn ie um ow ę, do ­

m aga jąc s ię podw yższenia p łac o 20 proc.

Sprzeniewierzenie w magistracie 
krakowskimi

W  w ydzia le skarbow ym m agis tra tu m . K ra ­

kow a w ykryto defraudacię w ynoszącą 14.000 z ł- 
jak ie j dopuśc ił s ię pew ien urzędn ik egzekucy jny. 

O jc iec jeso pokry ł przyw łaszczoną sum ę, m im o to  

jednak n iesum ienny urzędn ik odpow iadać będzie  

przed sądem .

Kurs bibljotekarski.
W  tych dn iach odbył s ię w K rakow ie kurs  

b ib jo tekarsk i z ram ien ia T . 0. L. U dzia ł s łuchaczy  

hyi bardzo liczny

W obawie przed powodzią.
W iosna tegororzna będzie naue*no obfito ­

w ała w pow odzie , jak zresztą zw ykłe po m roźne j 
i śn ieżne j z im ie . Zw łaszcza nasza n ieuregu low ana  

w sw o im koncie W  s ła pow ażn ie zagraża bezp ie ­

czeństw em m żej po łożonym m ie jscow ościom nad- 

brzeżnym . W  adze adm in is tracy jne przew idu jąc  

m ożliw ość ka tastro fy , w yda ły już zaw czasu po lece ­

n ie dokonan ia napraw y w ałów ochronnych i przy ­

gotow ań a łodz i ra tow n iczych w  dosta tecznej ilośc i.

Milicja mie ska w Krakowie.
W m ag  s irac ie krakow skim odbyła s ię kon fe ­

renc ja w spraw ie prze jęc ia przez gm inę m iasta  

K rakow a pew nvch agend po lic ji państw ow e j. S łuż ­

ba bezp ieczeństw a w raz ie potrzeby będzie w spó ł­

dzia ła ła z m ilb  ją m ie jską . C ałkow ite  zorgan izow a ­

n ie nu l en m ie  sk ie j nastap i.w c iągu w iosny.

Walery Przyborowski.

P O M lilR IK I P R M  S Y N FO llJ IIH IL
Z N O TA TE K P O N IM  P O ZO S TA ŁY C H .
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R O ZD ZIAŁ II.

Jako pan Zygmunt wahając się długo, 
ożenił się wkrótce z Sabinką.

Już to czyste utrap ien ie m am z te rn m ojem  
p isan iem . ,

M yśl, łam sob ie g łow ę, żeby to jakoś po lu ­

dzku w ygląda ła ta m oja opow ieść, n ie m ie j chw ili 

w olnego czasu an i rozryw ki żadne j, d la tego , że  

s ię tw o je j pan i tak spodoba ło .

O t, czego to cz łow iek n ie rob i d la m iłego  
spoko ju !...

C ałem i godzinam i n ie raz m yślę, układam so ­
b ie w g łow ie , n ie m ogę spać po ob iedz ie , ź le na ­

w et traw ię —  jeszcze s ię rozchoru ję i będzie ba l!..

A le cóż tu poradz isz? ...

E lżun i s ’ę zachc ia ło , żebym p isa ł, w ięc p isz  
S ym forjonku , choćbyś m ia ł s ię rozchorow ać a co  
gorsza um rzeć

K iedy o tem  m yślę , czu ję , że m i s ię na p łacz  
zb ie ra .

W raca jąc do rzeczy, m uszę pow iedz ieć, że tak  
S ab inka , jak pan Zygm unt coraz w ięce j s ię ku  

sob ie m ie li.

D ziew czyna , k iedy ie j było o m m w spom nieć, 

rum ien iła s ię jak w iśn ia , oczę ta spuszcza ła na dó ł 

i baw iła s ię sw o ją suk ienką , rada o n im s łuchała  

i gdy go zobaczyła , to patrzy ła w eń, jak w ładny  
obrazek.

C o gorsza , to te raz m nie j za jm ow ała s ię przy ­

gotow an iem różnych przy  sm aczków , c isnę ła w ką t 
pan ią Ć w ierczak iew iczow ą,- K uryerka W arszaw skie ­

go i Ś w ią tecznego n ie z tak im  zapa łem  czytyw a ła , 

a w zię ła s ię do poezji M ick iew icza , S łow ackiego  

i innych tam Lte ra tów , bo chc ia ła s ię przypodobać  

panu Zygm untow i — s łow em na czysto og łup ia ła .

N ie darm o też to ludz ie m ów ią , że zakochany  
a g łup i, to jedno  !

N a dom iar w szystk iego , zaczę ła b lednąc, ja ­

k ieś c iem ne p lam y pod oczam i je j s ię porob iły , 

sta ła s ię sm utną , rozm arzoną, rozm azga joną  jakąś...

E lżania m ów iła , że je j z tem lep ie j, że ład ­

n ie j w yg ląda , że m iłość ją m ora ln ie i fizyczn ie u- 

sz lache tm a-

Ja zaś sob ie m ala łem :

—  T fu j 1 na jak iego d jab la zda ła s ię taka  

m iłość, zaczyna czytać g łup ie rom anse i poezje , 

któ re je j ty lko w g łow ie przew rócą i przyczyn ią  

s ię do utracen ia onego kosztow nego zm ysłu prak ­

tycznego, jak i posiada , a do B ab ink i, jak iem  ją  

ty lko obaczy ł, m ów iłem :

— P iękn ie m i B abinko w yg lądasz!... jak  
ś ledź!... Z dziew czyny jak krew z m lekiem zro  

h iiaś s ię jakaś rom ansow ą D oradą. C hcesz s ię  

kochać, ano to s ię kocha j, a le rozum nie , n ie rób  

g łupstw  ; m e czyta j tych ban ia luków , bo to fun ta  
k łaków n ie w arte . Że pan Zygm unt m a przew ró ­

cone w g łow ie , to m c dziw nego, bo ży je z tem i 

pó łg łów kam i od B on ifra trów —  a le ty , in ie jże  ro ­

zum  !... M asz przed sobą w ielk ie zadan ie przero ­

b ić go, w ykie row ać na porządnego obyw ate la —  

a le jak zaczm esz w tak i sposób postępow ać, to z  

w as obo jga n ic n ie będzie —  ad iu Fruziu  1...

—  M ój szw agrze , proszę m i dać pokó j!... ja  

w iem co rob ię  !,.. »
—  A no, k iedy w iesz, to sob ie rób jak chcesz!.,. ’

I od te j chw ili postanow iłem już n ic n ie ra ­

dzić —  n ie tak jednak, żeby ca łk iem  odsunąć sw o ­

ją rękę i n ie w piyw ać na tok te j spraw y, a le n ie  

przyznaw ać s ię do tego g łośno .

C hcia lem ich bow iem kon ieczn ie po łączyć, bo  

w idz ia łem w onczas szczęśc ie B ab ink i w tak im  

zw iązku .
Żebym to był w iedz ia ł co s ię późn ie j stan ie  !..

Z drug ie j strony n ie w ierzy łem ja tam bar­

dzo w to rom ansow e za jęc ie s ię w arjacką lite ra ­

tu rą . M yśla łem sob ie :

—  D ziew czyna m łoda, ogn is ta , na iw na, zako ­

cha ła s ię , co n ie jes t w ca le dziw nem i chce s ię  

przypodobać panu Zygm untow i, a le jak s ię pob io - 

rą , jak m iłość pow o li w yw ie trze je , to M ick iew i- 

cze , S łow accy i inne d iab ły w ką t pó jdą , a w róci 
na ich m iejsce pan i Ć w ierc iak iew iczow a i w szy ­

stko znów będzie dobrze .

Tak s ię też i sta ło , jak to późn ie j obaczyc ie  

na n ieszczęśc ie nasze .

P an Zygm unt także w idoczn ie zakocha ł s ię  

w S ab ince , ,

(C iąg da lszy nastąp i).
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Rzemieślnicy, robotnicy 

i slnżba domowa!
D n ia 9. bm. o godz. 7-mej wieczo­

rem odbędzie mię w lokalu p. Jankow­
skiego (Hotel Dworcowy) zebranie 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawo­
dowego. Z e w z g lę d u  n a  b a r d z o  w a ż n e s p r a w y ,  

p r o s im y w s z y s tk ic h rzemieślników, robot­
ników I służbę domową o jak najlicz­
niejsze przybycie. P r z y b ę d ą m ó w c y  z a m ie j ­

s c o w i . P r z y b y w a jc ie w ię c g r e m ja ln ie n a n a s z e  

s e r d e c z n e  z a p ro s z e n ie . W s tę p  n a  s a lę  m a ją  p r a w o  

s y m p a ty c y  r u c h u c h r z e ś c i ja ń s k o s p o łe c z n e g o .

Zarząd Wojewódzki Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego.

Z dalszych stron.
Pelplin. ( Z g o n  k a p ła n a ) . D n ia 1 lu te g o  

1 9 2 9  r . z m a r ł w  P a n u  k s . M e lc h jo r B a la c h , k u r a -  

tu s w  K a c k u W ie lk im , c z ło n e k  S o d a l ic j i ś w . I g n a ­

c e g o . D o n o s z ą c  o  te m , p r o s i z a r z ą d  k s . k s . s a d a -  

ł i s ó w  o ja k  n a ,r y c h le js z e  o d p r a w ie n ie  m s z y  ś w . z a  

d u s z ę n ie b o s z c z y k a .

Chełmno. ( Z  ż y c ia to w a r z \s tw ) . D n ia  

4 b m . o d b y ło s ię n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b r a n ie  

tu te js z e g o „ S o k o ła “ , n a  k tó r e s ta w i ło s ię  d u ż o  

c z ło n k ó w . O m a w ia n o  s p r a w ę te g o r o c z n e j z a b a w y  

k a r n a w a ło w e j i d z ia ła ln o ś c i o r g a n iz a c y jn e j n a  n a j ­

b l iż s z y  c z a s ,

W e  c z w a r te k , d n  a 3 1  s ty c z n ia  o d b y ło  s ię w  

lo k a lu p . A . P i la r s k ie g o d o r o c z n e w a ln e z e b r a n ie  

T o w . ś p ie w u  . ,H a rm o n ja “ . N a  m a r s z a łk a w y b ra n o  

d r u h a  P i la r s k ie g o . P o  s p ra w o z d a n iu z c z y n n o ś c i  

s ta r e g o  z a rz a d u p r z y s tą p io n o d o  w y b o r u  n o w e g o  

z a r z ą d u , w  s k ła d k tó r e g o  w e s z l i : ja k o p r e z e s u o  

n o w n ie p . d r . W a s i le w s k i , z a s t . p . R e c k i , s e k re t ,  

p . C h m ie le c k i , z a s t . p , E d w a r d  L a m p a r s k i , s k a rb ,  

p . P ią tk o w s k i , b ib l jo te k a rz p . G lin ie c k i , ła w n ic y  

p p . N ir d d a łk o w s k i 1 C y b u la . C a łe z e b r a n ie  c e  

c h o w a ła  p o w a g a 1 s e r d e c z n o ś ć . Z a z n a c z y ć n a le ż y ,  

ż e T o w . ś p  e w u „ H a r m o n ja “ r o z p o c z y n a ć w ic z e n ia  

p ie ś n i n a  z lo t ś p ie w a c z y w s z e c h s ło w ia ń s k i , k tó r y  

o d b ę d z ie s ię  w  r o k u b ie ż ą c y m  w  P o z n a n  0 .

N a w a ln e m z e b r a n iu T o w K a t . M ło d z ie ż y  

M ę s k ie i w y b r a n o  n o w y z a r z ą d  w  o s o b a c h  d r u h ó w ,  

b t G r a je w s k i —  p r e z e s , S z y m a ń s k i —  z a s t . p r e z .  

I g n . B u r c z y k  —  s e k r e ta r z , F . O s tr o w s k i —  s k a r . 

i N a la z e k —  z a s t . s e k r . P a tr o n e m  to w a rz y s tw a  

je s t k s , G ó r n o w  c z

N a o s ta tn io  o d b y te m z e b r a n m  w a ln e m  T o w .  

K u p c ó w S a m o d z ie łn y ib w y b r a n o d o  z a rz ą d u  n a  

s tę p u ją c y c h  p a n ó w : p r e z e s e m  —  J . C h m u r z y ń s k  e g o  

s e k re ta r z e m  —  M  M u s ja ła , s k a rb m k ie m  — A  Z e w -  

s k ie g o . P a n p r e z e s C h m u r z y ń s k i r e fe r o w a ł o  c a  

ło k > z ia lc ie p o ło ż e n ia g o s p o d a r c z e g o w  P o ls c e ,  

p o d n o s z ą c t r u d n e  w a ru n k i k r e d \ to w e  d la  k u p ie c tw a .

Wąbrzeźno. ( Z  ż y c ia  n iż s z y c h  p o c z to w c ó w ) .  

D n ia 6 . 1 . b r . o d b y ło  s ię w a ln e  z e b r a n ie tu t . K o la  

m ie js c o w e g o . N a  m a r s z a łk a  w y b r a n o  je d n o g ło ś n ie  

p . J a n k o w s k ie g o z Z ie le n ią . P r z y s tą p io n o d o  

s p r a w o z d a n ia u s tę p u ją c e g o - z a r z ą d u , z k tó r e g o  w y -  

.  n ik a , ż e y v u b ie g ły m r o k u o d b y io  s ię je d n o  n a d ­

z w y c z a jn e z e b r a n ie , 2 w a ln e i 5 m ie s ię c z n y c h . 

K o r e s p o n d e n c y j w y s ła n o  5 6 , w p ły n ę ło  r ó w n ie ż 5 6 .  

D o c h o d u w  u b ie g ły m  r o k u  b y ło 2 2 8 .4 7  z ł . ; r o z c b o  

d u 1 5 9 .2 5 z ł . , p o z o s ta ło w  k a s ie 6 9 .2 2  z ł . K o ­

m is ja r e w iz y jn a z n a la z ła s ta n  k a s y  w  p o r z ą d k u .

P o  p r z y ję c iu s p r a w o z d a n ia p r z y s tą p io n o d o  

w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u , w  s k ła d k tó r e g o  w e s z l i  

p p . K a rc z e w s k i J a n  —  p r e z e s , K a m iń s k i J a n  —  

z a s t . p re z e s a , K m in ik o w s k i S t . —  s e k re ta rz , S k o w  

r o ń s k i R o m a n  —  z a s t . s e k r . , J a s t r z ę b s k i B e n e d y k ' 

—  s k a r b n ik . N a  r e w iz o ró w k a s y w y b ra n o p p  

S z te r k a  Z y g . i K lim k o w s k ie g o J a n a . P o  p r z e m ó - 1 

w ie m u  p . G ó r a ls k ie g o b y łe g o  p r e z e s a , p r z e w o d n i­

c z ą c y  z a m k n ą ł z e b r a n ie , u p o m in a ją c c z ło n k ó w , a b y  

i w  ty m  r o k u  z w ią z e k  g o r l iw ie  p o p ie ra l i , u c z ę s z c z a ­

ją c  r e g u la rn ie  n a z e b r a n ia  i z a g rz e w a ją c  s ię w z a ­

je m n ie d o  p r a c y , w  z r o z u m ie n iu p o ż y tk u , ja k i  

p r z y n o s i s i ln ie  z o r g a n iz o w a n y Z w ią z e k .

Więcbork. ( Z  ż y c ia n iż s z y c h p o c z to w c ó w ) . 

D n ia 6 . 1 . r b . o d b y ło  s ię  w a ln e z e b r a n ie  p r z y  l ic z ­

n y m  u d z ia le c z ło n k ó w . N a  m a rs z a łk a z e b r a n ia  

w y b r a n o  p . K o n w ę W o jc ie c h a , n a s e k r . p . H e ld ta  

P r a n e , o r a z  d w u  ła w n ik ó w p p . S o ń s k ie g o  A d a m a  

i r iz le s e r a A n to n ie g o . S p r a w o z d a n ie k a s o w e  z d a ł  

p . K a c z m a r e k P r a n e . , k tó r y  z a w z o ro w e i o s z c z ę d ­

n e  p r o w a d z e n ie  k a s y  o tr z y m a ł s p e c ja ln ą p o c h w a łę .  

S p r a w o id a m e r o c z n e  z d a ł s e k r e ta r z p . N a d o ls k i  

W a le n ty , p o c z e m  o tr z y m a ł c a ły  z a rz ą d  z p r e z e s e m  

p . G r o c h o w s k im  p o c h w a łę i p r z y s tą p io n o  d o  w y ­

b o r u  n o w e g o  z a r z ą d u , k tó r y  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła ­

d z ie w y b r a n o : p . N a d o ls k i W a l. —  p r e z e s , p . M e ­

ie r P io t r —  s e k re ta r z , p . N o w a k  J e r z y  —  s k a rb n ik  

p p . S o ń s k i A d a m  i D a n ie la k B e r n a r d  —  r e w iz o ­

r z y  k a s y . P o  o b ję c iu  f u n k c j i d z ię k o w a ł  k a ż d y  c z ło ­

n e k  z a r z ą d u  c z ło n k o m  z a z a u fa n ie , p o c z e m  n a s tą ­

p i ło  p o d z ię k o w a n ie  i p o ż e g n a n ie s ta re g o p r e z e s a  

p . G r o c h o w s k ie g o , k tó r y z o s ta ł p r z e n ie s io n y  

w  s ta n  s p o c z y n k u .

P o  z a m k n ię c iu z e b ra n ia , p r z y  b a r d z o m iły m  

n a s t ro ju , o d b y ła  s ię w s p ó ln a k o la c ja  n a  c z e ś ć  s ta ­

r e g o  p r e z e s a .

Kawki. ( W ie c z o r e k  m ło d z ie ż y ) . W  n ie d z ie *  

lę . d n ia  3  b m . o b c h o d z i ło  tu te js z e  T o w . M ło d z ie ż y  

M ę s k ie j s w o ją d o r o c z n ą z a b a w ę k a r n a w a ło w ą .  

U r o c z y s to ś ć r o z p o c z ę ła s ię p ię k n ą d e k la m a c ją  i  

ś p ie w e m  c h ó r o w y m . N a s tę p n ie o d e g r a n o w e s o łą  

je d n o a k to w ą s z tu c z k ę „ K a jc io ‘ ! . A m a to r z y  w y w ią ­

z a l i s ię z e s w y c h  z a d a ń  z n a k o m ic ie , c z e g o d o w o ­

d e m  b y ło  d łu g o trw a łe o k la s k i . N a k o n ie c w y s tą p ił  

w  o r y g in a ln y m  k o s t ju m ie d z ia d  , .P o l ik a rp ”  z e  s w e  

m i n o w o r o c z n e m i ż y c z e n ia m i . P o  w y s tę p a c h  b a -  

w io m o  s ię o c h o c z o  p r z y d z 'w ię k a c h z n a n e j s ły n n e j  

o k ie s t ry  M a k o w s k ic h  d o  g o d z . 3 - c ie j . P o ż a ło w a n ia  

u o d n e  je s t b ie r n e z a c h o w a n ie s ię tu te js z e g o  o b y ­

w a te ls tw a , k tó r e d la  n a s z e j  m ło d z ie ż y  o k a z u je  b a r ­

d z o m a ło  z a in te r e s o w a n ie .  U c z e s tn ik .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 8  lu te g o  1 9 2 9  r o k u .

Kalendarzyk.
P ią te k : J a n a  z M a ty

S o b o ta : A p o lo n j i p . i m .

W s c h ó d  s ło ń c a : 6 ,5 8  r a n o

Z a c h ó d  s ło ń c a : 1 6 ,2 9 p o  p o ł .

DYŻUR NOCNY APTEK.
S łu ż b ę n o c n ą t r z y m a „ A p te k a  p o d  O r łe m ” .

— Wyjaśnienie. W  z w ią z k u z p o d a n ą  

w z m ia n k ą  o p o ż a r z e w  B r a c h n ó w k u , ja k a s ię  u k a ­

z a ła  w e  w c z o r a js z y m n u m e r z e , d o w ia d u je m y s ię  

z tu te js z e g o  p o s te r u n k u P . P ., ż e ś p ic h r z w o g ó le  

ta m  m e s p ło n ą ł, je d y n ie w  w a r s z ta c ie s z te lm a c h a  

z a p a l i ła s ię  d e s k a , o d k tó r e j z a ję ły s ię b e lk i , a le  

o g ie ń  z d o ła n o  n a ty c h m ia s t z lo k a liz o w a ć . J e d y n ie  

s p a l i ło  s ’ę t r o c h ę w y tło k ó w . W ia d o m o ś ć o p o ż a ­

r z e d o s z ła  d o  r e d a k c j i d r o g ą  tz w « p o c z ty  p a n to f lo ­

w e j , k tó r a n ie s te ty  o k a z a ła  s ię  d a le k ą  o d p r a w d y .

— Srebrne gody małżeńskie o b c h o d z i  

w  s o b o tę 9 b m . d y r e k to r tu te js z e j P o w ia to w e j  

K a s y C h o r y c h p . D r e w e k w r a z z e s w ą m a łż o n k ą  

Ł u c ją z N ie w ia r s k ic h . J u b i la to m  p r z y te j o k a z u  

k ła d a m y  s e r d e c z n e ż y c z e n ia , „ A d  m u lto s a n n o s ” .

— Z Misji św. U d z ia ł s p o w ia d a ją c y c h  s ię  

n ie w ia s t w  d n iu w c z o r a js z y m  1 p r z y s tę p u ją c y c h  d o  

K o m u ń j i ś w . b v ł o lb r z y m i . W  d z is ie js z y p ią te k  

k s k s . O jc o w ie M is jo n a r z e u d z  e lą k o m u n ik u ją c y m  

b ło g o s ła w ie ń s tw o O ic a ś w . N a u k i w ie c z o r n e  d z iś  

b ę d ą p o ś w ię c o n e r o d z im e  k a to l ic k ie j, n a k tó re  p o  

w in n y p r z y b y ć ż o n y  z e s w e m i m ę > a m i. B liż s z e  

s z c z e g ó ły  p o d a m y w  n u m e r z e ju t rz e js z y m .

— Mróz n ie c o  w  d n iu  d z is ie js z y m  p o p u ś c i ł*  

T e r m o m e tr z  m in u s 2 3 s to p n i s p a d ł n a  — 1 5 ° C -  

W  n o c y  s p a d ł ś n ie g , k tó r y p o k r y ł z ie m ię  w a r s tw ą  

g r u b o ś c i 2 m m . C h ło d n e  w ia try  w ie ją  z e  w s c h o d u  

i p ó łn o c o - w s c h o d u .

— Termin zeznań o obrocie nie 
będzie przedłużony. D n ia 1 5 - g o lu te g o  

u p iy w a o s ta te c z n y te r m in  s k ła d a n ia )  z e z n a ń  o  o b r o ­

c ie p r z e z  p r z e d s ię b io r s tw a h a n d lo w e  i p r z e m y s ło ­

w e . W s z e lk ie p o g ło s k i , ż e m in is te r s tw o s k a r b u  

z a m ie r z a te n  te r m in  p r z e d łu ż y ć , m e o d p o w ia d a ją  

p r a w d z ie .

— Praca dla górników i robotników 
górniczych we Francji. R e n r u ta *  ja  g ó r n ik ó w  

1 r o b o tn ik ó w  g ó r n ic z y c h d o p r a c y  w e F r a n c j i o d ­

b ę d z ie s ię w  lo k a lu  p a ń s tw *  w e g o u r z ę d u  p o ś re d ­

n ic tw a p r a c y w  T o r u n iu , u l , W a ły , w  d n iu 1 1 - g o  

lu te g o  b r . o  g o d z . 8 - m e j r a n o .

K a n d y d a c i m u s z ą s ię w y k a z a ć : d o w o d e m  o s o ­

b is ty m , k s ią ż k ą w o js k o w ą  i ś w  a d e c tw a m i p r a c y  

w  g ó r n ic tw ie , a  k a n d y d a c i - r e z e r w  ś e i w  w ie k u  

d o  2 6  la t n a d to  z e z w o le ń  e m  P K U . n a  w y ja z d  z a ­

g r a n ic ę . Z a r e k ru to w a n i g ó r n ic y m o g ą w y je c h a ć z . 

s w e m i r o d z in a m i .

T e r m in  o d ja z d u d o  F r a n c j i p r z e z M y s ło w ic e  

z o s ta n ie p o d a n y  w  d n iu r e k r u ta c j i .

Z DNU.
Na okręt „Pomorze”.

P r e c z z g n u ś n o ś c ią ! U d e r z m y  w  c z y n ó w  s ta l!  

N ie c h  o k r ę t w s p ó ln y m  t r u d e m  p o w s ta n ie !

A  c z y n  te n  r o z s z e rz y  s ię  w  ś w ia ta w d a ł :  

T o  z d z ia ła li o n i —  P o m o r z a n ie

N ie  b ą d ź m y  g łu s i n a  O jc z y z n y  z e w ,  

W s z a k  je s te ś m y  w s z y s c y  je j s y n a m i ,  

W s z a k  p r z e la l i ś m y  z a n ią  w s p ó ln ie  k r e w  —  

M ie c h  ś w ia t z o b a c z y , ja k  ją  k o c h a m y  1

 G e r a lb . . .

— Pierwsza zbiórka ćwiczebna d la  

c z ło n k ó w  o r g a n iz a c y j p r z y s p o s o b ie m a 'w o js k o w e g o :  

Z w ią z k u P o d o f ic e r ó w R e z e r w y ,  T o w . P o w s ta ń c ó w  

i W o ja k ó w  i in n y c h o d b ę d z ie s ię  w  lo k a lu  p . J a n ­

k o w s k ie g o  ( H o te l D w o r c o w y ) d n ia 8  b m . p u n k tu ­

a ln ie  o  g o d z . 7 - m e j w ie c z o r e m . P r o s i s ię  o  ja k  

n a j lic z n ie js z e  p r z y b y c ie z  z e s z y te m  j  o łó w k ie m .

— Zniżka kolejowa na wystawę po­
znańską. M in is te rs tw o  k o m u n ik a c j i z d e c y d o w a ­

ło  s ię p r z y z n a ć  z n iż k ę  k o le jo w ą w s z y s tk im , u d a ją ­

c y m  s ię n a w y s ta w ę p o z n a ń s k ą . P o s z c z e g ó ln e  

o s o b y p ła c ą  6 6 %  c e n y  b i le tó w . W y c ie c z k a , z ło ­

ż o n a z 2 5  o s ó b , m a  p r a w o  d o  u lg i lO ° /o  w e  w s z y s t­

k ic h p o c ią g a c h , z 1 0  u c z n ió w  s z k o ln y c h  —  d o  u lg i  

3 3 %  w e w s z y s tk ic h  p o c ią g a c h  2 i 3  k la s y , p r z y -  

c z e m  n a u c z y c ie l w z g l. p r z o d o w n ik z a p r z e ja z d  n io  

n ie p ła c i . W y s ta w o w c y  i p e r s o n e l f i r m y w y s ta ­

w ia ją c e j z y s k a ją 5 0 %  u lg ę , je ż e l i w y k a ż ą  s ię  le ­

g i ty m a c ją w y s ta w o w ą . P o d a n ia o  u z y s k a n ie  z n i­

ż e k  d la  w y c ie c z k i n a le ż y  s k ła d a ć n a  r ę c e k a s je ra  

s ta c j i w y ja z d o w e j , w r a z z d o k ła d n y m s p is e m  

u c z e s tn ik ó w  w y c ie c z k i .

— Kursy dla konduktcrówi M in is te r ­

s tw o  k o m u n ik a c j i , d b a ją c o n a le ż y tą o b s łu g ę  p a ­

s a ż e r ó w , w p r o w a d z a w  n ie k tó ry c h d y r e k c ja c h k u r ­

s y  n a u k i u p r z e jm o ś c i  d la  k o n d u k to r ó w . D o tą d  k u r ­

s y  ta k ie  s ą ju ż  p r o w a d z o n e w  d y r e k c ji k a to w ic k ie j  

i p o z n a ń s k ie j . M a ją o n e  n a  c e lu  o d p o w ie d n ie  w y ­

s z k o le n ie p e r s u n e łu  k o n d u k to r s k ie g o z w ła s z c z a  o b ­

s łu g u ją c e g o  p o c ią g i m ię d z y n a r o d o w e . D o b ie ra m  s ą  

n a  n ie , o  i le m o ż n o ś c i k a n d y d a c i , z n a ją c y ję z y k i  

o b c e . N a k u r s a c h s ą o b z n a ja m ia n i z n a ie ż y te m  

o b c h o d z e n ie m  s ię i  o b s łu g iw a n  e m  p a s a ż e r ó w .

P o w y ż s z e z a rz ą d z e n ie  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e je s t  

z e w z g lę d u  n a w y s ta w ę p o z n a ń s k ą 1 s p o d z ie w a n y  

w ty m c z a s ie m a s o w y  n a p ły w  c u d z o z ie m c ó w  d o  

P o ls k i .

— Używajcie korespondencji znacz­
ków pocztowych z propagandowym na­
pisem Powszechna Wystawa Krajowa. 
D b a p r z e m y s ło w o  H a u  I o w a w  B y d g o s z c z y a p e lu ­

je  d o  f i r m  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h , a b y  p o le ­

c i ły s w e m u  p e r s o n e lo w i e k s p e iju ją c e m u k o r e s p o n ­

d e n c ję , b v o f r a n k o w y w a l i l i s ty w  z n a c z k i p o c z to w e  

z p r o p a g a n d o w y m  n a p is e n „ P o w s z e c h n a  W y s ta w a  

K r a jo w a w  P o z n a n in “ . Z n a c z k i te  2 5  g r o s z o w e  

s ą  d o n a b y c ia w  k a ż d y m u r z ę d z ie p o c z to w y m .  

U ż y w a ją c je  p r z y w y s y łc e k o r e s p o n d e n c j i f i r m y  

p r z e m y s ło w o - h a n d lo w e p r z y c z y n ią s ię p o ś r e d n io  d o  

p r o p a g o w a n ia id e i P o w s z e c h n e j W \s ta > y K r a io -  

w e j w ś r ó d  s z e ro k ic h m a s ta k s p o łe c z e ń s tw a p o l­

s k ie g o , ja k  1 z a g r a n ic ą .

Składka łańcuszkowa.
na pomnik poległych w nascem mieście 
p o s u w a s ię n a p r z ó d ż ó łw im  k r o k ie m . P . N o r b e r t  

K o m o w s k i, w ła ś c ic ie l d r o g e r j i „ S a n i ta s ” , p o m im o  

n a s z e g o  d w u k r o tm e g o w e z w a n ia , n ie  z ło ż y ł d o ty c h ­

c z a s s k ła d k i w  w y s o k o ś c i 5 z ł . , p r z e to z m u s z e n i  

je s te ś m y w y z n a e z v e w  to  m ie js c e  in n e g o  o f ia rn ie j ­

s z e g o  o b y w a te la . W z y w a m y p r z e to d o k o n ty n u -  

w a w a  s k ła d k i ła ń c u s z k o w e j p . G o g ę , w ła ś c ic ie la  

R e s ta u r a c j i p r z y  u l . T o r u ń s k ie j , p r o s z ą c  g o  u p r z e j ­

m ie o p r z y s p ie s z e n ie  te j a k c u .

’Kto wygrał na loterji ?
W  p ie rw s z y m d n iu c ią d n ie n ia 4  k la s y 1 8  

p a ń s tw o w e j lo te r i i k la s o w e j g łó w n ie js z e w y g ra n e  

p a d iy  n a  n u m e r y  n a s tę p u ją c e :

4 0 0 0 Q  z ł . n r . 7 0 i4 3 .

2 <  0 0 0  z ł . n r . 2 6 9 1 0 .

5 0 0 0  z ł . n r . 4 8 8 0 6 , 1 0 2 1 3 1 .

2 0 0 0  z ł . f f t . 9 5 2  +  1 , 1 1 8 7 7 3 .

I O O O  z ł . n r . 9 3 0 9 ) , 1 2 6 4 1 .

8 0 0 z ł . n r . 1 1 2 1 4 , 7 2 9 1 8 , 8 3 0 4 8 , 9 0 6 7 5 ,  

1 1 8 0 4 2 .

6 0 0 z ł . n r . 1 1 0 8 6 , 1 7 8 7 5 , 3 9 9 7 1 , 5 0 0 4 9 ,  

9 4 1 0 8 . 1 5 8 4 6 8 , 1 6 5 3 0 7 , 1 6 9 0 6 1 .

5 0 0 z ł . n r . 7 2 4 4 , 2 1 5 3 5 , 3 0 1 6 3 , 4 1 2 8 0 ,  

6 5 6 9 1 , 7 1 0 3 8 , 7 3 o 9 5 . 8  < 2 * 2 , 8 1 + 8 5 , 1 1 3 4 7 9 ,  

1 1 8 9 0 0 , 1 2 2 1 1 2 , 1 3 5 S 3 7 , 1 4 0 6 8 9 ,1 4 5 8  1 6 , 1 6 u 8 4 7 .
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Dział gospodarczy.
U lg i c e ln e .

Przy przyw ozie z zagranicy elektrod z w ęgla, 

niew yrabianych w krają, do w yboru karbidu, azot- 
niaku żelazokrzem u m oże być zastosow ane na  pod ­
staw ie pozw olenia M inistra Skarbu cło ulgow e  w y- 

B oszqce 10 proc, cła norm alnego.
N a objęte pozycją taryfy celnej 37 pkt. 4 lit. 

b. śledzie solone została ustanow iona ulga celna, 

w ynosząca 66 2/3 proc, cła norm alnego — o ile  
1 0 kg. tych śledzi zaw iera nie w ięcej, niż 60  sztuk.

N a kw as siarkow y w szelkiej koncentracji usta ­
now iono ulgow e cło przyw ozow e w w ysokości 20  

proc, cła norm alnego.
O ile chodzi o tow ary, do których będą stoso ­

w ane cła m aksym alne w  m yśl rozporządzenia M inis­

trów : Skarbu, Przem ysłu i H andlu oraz R olnictw a  

z dnia 25 stycznia 1928 r. (D z. U . R . P. N r. 9  
poz. 66), clo ulgow e będzie w ynosiło 20 proc, cła  

m aksym alnego.
R ozporządzenie dotyczące pow yższych ulg cel­

nych w chodzą w życie z dniem 1 stycznia b. u.

Z w o ln ien ie o d c ła  p rzy w o zo w e g o .

Począw szy od dnia 8 stycznia b. r. saletra  

w apniow a, w ym ieniona w poz. 103 punkcie 3 tary  
fy celnej, m oże być zw olniona od cła przyw ozow e­
g o za pozw oleniem M inisterstw a Skarbu, chociaż­

by zaw ierała azotan am onu, jednak nie w ięcej niż  

5 proc.

R e w iz ja  k o n c e s y j u b e zp ie c zen io w y c h .

W  m yśl rozporządzenia Prezydenta ze stycz­
nia r. b. przeprow adzona zostanie w r. b rew izja  
koncesyj tow . ubezpieczeń, działających w Polsce.

W  chw ili obecnej istnieje w Polsce 7 tow . u- 
bezpieczeń o charakterze lokalnym , w reszcie 11  
zagranicznych.

Z zestaw ienia pow yższego w ynikałoby, że pol­
skie tow . m ają decydującą przew agę nad zagranicz- 
nem i. N iestety przew aga ta jest pozorna: niem al 

w szystkie polskie tow . ! ubezpieczeń znajdują się  
pod m niej lub w ięcej decydującym  w pływ em zagra­

nicznym . C zysto polskich tow . ubezpieczeń jest 
zaledw ie kilka.

M in . P o c zt, i T e leg ra m ó w

w ydało dodatkow y w ykaz uzupełnień nr. 11  
„Spisu urzędów i agencyj pocztow ych, telegraficz­
nych i telefonicznych R zeczypospolitej Polskiej“ . I 

Tak w ym ieniony spis jak rów nież dotychczas w yda-1  

ne uzupełnienia tego spisu nr. 1 do nr. 10 tudzież  
uzupełnienie nr. 11 nabyw ać m ożna w e w szystkich  
urzędach oraz agencjach pocztow ych i 'telegraficz­

nych R zeczypospolitej Polskiej. C ena sprzedażna  
spisu w ynosi 3 złote ’, dodatkow ych za w ykazów 10  
groszy za sztukę. D odatkow e w ykazy spisu w inni 
w e w łasnym in teresie nabyw ać zainteresow ani, 

którzy pos adają w spom iany spis, w przeciw nym  
bow iem razie traci on na aktualności.

R E P E R T U A R  K IN .

—  „K o ko rd ja “ w yśw ietla ty lko dw a dni 
w ielki film  w ojenny, produkcji 1918  pt.: „S . O . S .“  

—  czyli „N a  s to k a ch  c y ta d e l  i,  “ dram at serc  
cichych bohaterów . N adgrogram dw ie arcy  w esołe  
K om edje pt.: „P rzy g o d y  e m ig ra n tó w *. R a­
zem 16 aktów .

G ie łd a zb o żo w a .

PO ZN A Ń dnia 7. 2. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto now e  32,00— 32,50
Pszenica now a  40,50— 41,50
Jęczm ień przem iałow y  32,50— 33,5ft
Jęczm ień brow arow y  34,00— 36,00
O w ies . ............................   30,50— 31,50
M ąka żytnia 70 proc  45,75— 03,00
M ąka pszen. 65 proc. . . '  57,75— 61,75
O tręby żytnie ................................................. 25,00— 26,00
O tręby pszenne 25,00— 26,01
R zepak ............................. 00,00— 00,00
G roch polny ....   44,00— 47,00
G roch V iktorja . *  62,00— 67,00
G roch Folgera  53,00— 58,00

Tendencja średnia.

B an k P o ls k i p ła c ił 7 lu teg o za :

dolary am erykańskie  8.85 —  ^8,84

funty szterlingów  43,07
franki szw ajcarskie 170,83
franki francuskie 34.69
m arki niem ieck  e  210,81

guldeny gdańskie  172,18

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y .
W  s o b o tę  d n ia 9  b m . o  g o d z ­

ił 3 0 p rze d p o łu d . sprzedam  na podw órzu  
p. K ornackiego w J a n u s  ze w ie za  

gotów kę najw ięcej dającem u

k o n ia c ie m n o g n ia d eg o ,

Szanow nej Publiczności m iasta  
C hełm ży i okolicy podaję do łaska­
w ej w iadom ości, iż

otw orzyłem
m a n e ż i p lu g  

O  g o d z . 1 2 -te j w  p o łu d . sprze ­

dam  u  p. Sobeckiego  w  J a n u s zo w ie

c e n try fu g ę

m a n e ż z s ie c zk a rn ią

w ia ln ię

I trzy sk ib o w iec

I m ło c ka rn ię

C h e łm ża , dnia 8. II. 1929 r.

(-)  K O W A L S K I, kom . sądow y.

piekarni!!
przy nl. C hełm iśkiej 22.

Staraniem m ojem będzie Szano ­
w ną K lientelę zadow olić św ieżem  
i sm acznym pieczyw em .

O łaskaw e poparcie m ego now e­
go przedsiębiorstw a prosi

Rowery 
fik® maszyny do szycia - 

gramolony — centryfugi 

instrumenta muzyczne 
jak : 

mandoliny — skrzypce itp.

poleca

Warsztat mechaniczny
A. WIECKI

Chełmża, Rynek.

 

Składu bez tow aru  
p o s zu ku ję o d za ra z m o ż liw ie  

z  m ie s zk an ie m . Płacę potów ką.
O ferty piśm ienne pod W . K . do A dm i­

nistracji .,Przeglądu Pom orskiego4 '.

St, N ow ak.  D R U K I

Chłopiec 
lub  

dziewczę 
lecz sum ienny do roz  
noszenia gazet, m oże  
się natychm iast zgło­

sić do P rze g lą d u  

P o m o rsk ie g o .

M akulatury  
(s ta re g a ze ty )  

funt-40 gtoszy  

odda  je  

Skład Papieru
D ruk. Przem ysłow ej.

oapy
W y b rzeża P o l­

s k ie g o  z  p o w ia ­

te m n a d m o r ­

s k im  o d d a je p o  

2 5  g r. s z tu k ę

D ru k a rn ia  

„P rze m y s ło w a 4

Powidła śliwkowe

Eiuhh
B y d g o s zc z

D ługa 45 - Tel. 19-43  

poleca
C  b  A w szelkiego  
iJ U 1 y rodzaju, 

G um ę ludyjsk. 
w szelkie  

a rty k u ły s ze w s k ie

I s io d la rs k ie .
N a p ra w a  .

w szelkiego rodzaju dla u rzę d ó w

b a n k ó w  k u p có w  i fa m ilij-  

n y c h za p o trze b o w a ń  w yko- w  

nuje szybko, gustow nie i tanio - 

D n iM a MMih ♦ 
Chełmża

m a rm o la d a —  tłu s zcze —  o le j d o p ie c ze n ia

poleca

Wiktor Olszewski
C h e łm ża , ul. Toruńska 36.

 

ś rs i e g o w có w 

i kałoszy oraz 

wszelkich in­

nych artykułów 

gumowych.

D robne w ysyłki pocztą  
w trzech dniach.

K ażdy obyw atel pow inien czytać
p is m o  c o d z ie n n e , w  k tó re n i s ię u k a zu ją  

u rzę d o w e k o m u n ik a ty i n a jak tu a ln ie js ze  

v /ia d  o  m o ś c i ze  ś w ia ta  - a  tu k ie m  p is m e m  je s t

„P rze g lą d P o m o rs k i

K Ś M l)
w dobrym stanie.

O ferty  do , Przeglą­

du p.im orskiego 14 pod  
„M C 44

Przem ysł i handel
zam ało docenia znaczenie 

reklam y, skutkiem  czego pu­

bliczność niem a m ożności 

zaznajom ienia się z danem i 

artykułam i. K upiec polski 

m usi brać przykład z za­

chodu i jaknąjw ięcej rekla­

m ow ać a ogłoszenie naw et 

,—  — najm niejsze w

„PriiiglB PO H S& "
zapew nia in teresentom

pożądany skutek


